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Problem sejmowej reformy wyborczej w świetle statystyki | 


ludnościowej 


Broszura dra Franciszka 

ПЕ 
Na podstawie przytoczonych w poprzednim 
numerze faktów, statystycznie stwiardzonych, 
dochodzi dr Stefczyk ostatecznie do nastę- 
pujących najogólniejszych, a bardzo waż- 
nych wniosków: С À 
1. Niezależnie od względów na różnice 1 
zasługi kulturalne, znajdują Polacy niewzru- 
szoną i najkorzystniejszą podstawę dla obro- 
ny swych interesów narodowych w wyni- 
kach statystyki ludnościowej i poda- 
tkowej; możemy poprzestać na tej 
ilości mandatów, która nam się w 
każdej knryi słusznie należy adpo- 
wiednio do naszej przewagi licze- 

bnej i podatkowej. 


i podatkowej. 
Stefczyka, posła na Sejm. 


II. Zmniejszona bardzo znacznie siła po- 
datkowa większej właaności nie uspra. 
wiedliwia już obecnie znpełnia jej do- 
tychczasowej reprezentacyi w Sejmie 
1 wymaga odpowiedniego zmniejszenia ilości 
mandatów w stosunku do ich ogólnej liczby. 

III. Wzrost liczebny żywiołu mieszczań- 
skiego a szczególnie) bardzo znaczny 
wzrost jego siły podatkowej, Czyni konje- 
cznem odpowiednie powiększenie je- 
ЖО reprezentacyi w Sejmie. 
„Szezególniej przytem należy uwzględniać 
siłę liczebną, podatkową i narodową stołe- 
cznych miast Lwowa i Krakowa, 

Rusini w dotychczasowych ramach ko- 
Tyi miejskiej nie mogliby uzyskać na 


podstawie lndnościowej i nawet baz wagen 
na ich znikomą siłą podatkową, więcej, niż 
(niespełna) !/\, Część mandatów, czy to 
w właściwej knryi miejskiej, czy także w 
kuryi powszechnej (miejskiej), ponieważ 
ilościowo stanowią niespełna 10*/, Indnaści 
tej kuryi. Rozszerzenie ram knryi miejskiej 
poprawia niezbyt znacznie stanowisko Rasi- 
nów, którzy główną podstawę dla swoich 
mandatów z tej kurył znajdują w mniejszych 
a nie w największych miastach. 

IV. Chłop polski mnsi mieć przyznaną 
odpowiednio większą ilość mandatów, 
aniżeli włościaństwo ruskie, po- 
nieważ przy jakiemkolwiek ukształtowaniu 
knryi wiejskiej ma stanowczą przewagą 
liczebną, a jeszcze większą przewa- 
ge podatkową, nie mówiąc o ogromnych 
zasługach dla ekonomicznego, spałecznego i 
politycznego podźwignięcia całej ludności 
wiościańekiej w Galicyi. 

V. W żadnym razie nie można da tego 
dopuścić, aby wbrew wszelkiej słuszności i 
z padeptaniem wszystkich powyższych wzglę- 
dów decydowało prawo — pięści. 

* - 


Tyle dr Stefczyk. Na konklnzye jego, po- 
parte niezbitemi danemi słatystycznemi, zgo- 
dzić mię musi Калу racyonalnie myślący po- 
lityk. Nie będą, sią one zapewne podobały re- 
prezentantom wielkiej własności, a już zgoła 
nie spodobają się Rusin om, przeciw któ- 
rym kieruje się końcowe zastrzeżenie, ale 
wymowie cyfr nikt oprzeć się nie zdoła, А 
przedstawiciele miast, żądając podniesienia 
liczby mandatów miejskich, znaleźli w wy- 
wodach dr. Stefczyka najzupełniejsze uznania 
| swego stanowiska. 


Żądania Rusinów w sprawie 
reformy wyborczej. 


Bliski termin rozpoczęcia rokowań ugođo- 
wych w sprawia reformy wyborczej we Lwo- 
wie zaznacza się jaż żywą dysknsyą w pra- 
Sie na ten temat. Rusini mają w tej mierze 
do dyspozycyi prasę wiedeńską, która skwa- 
pliwie notuje wszelkie ennncyacya ruskie. 
Wczorajsza „N. Fr. Presse“ zamieszcza treść 
rozmowy 2 posłem Oleśnickim. Powie- 
dział on, że Rusinl żądają 30%, man- 
datów oraz gwarancyj, że te przyznane 
mandaty rzeczywiście im sią dostaną. Stać 
się ta może przez kataster narodowy, lnh ge- 
ometryą wyborczą. Rusini żądają w Sejmie 
knryi narodowościowej, któraby im zapowni- 
ła udział w Wydziale krajowym, komigyach 
i Bankn krajowym. N 

Reformy wyborczej nie można łączyć z ża- 
dną inna sprawą. Przed zebraniem się ka- 
misyi reformy wyborczej powinno być 
wydanem pismo cesarskie w kwe- 
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pos. Oleśnickiego — -wywołałoby korzystny 
nastrój. Wreszcie powiedział pos. Oleśni- 
eki, ża na pismo cesarskie w sprawie uni- 
wersytetu ruskiego w Galicyi czekają także 
i Busini, mieszkający w Rosyi. 


- „Dar Dutra” dla Galicyi. 


Nowy milion na szkoły niemieckie 
w Galicyi. 


Eksminister Schrainer zamierza odbyć po- 
dróż po Galicyi celem skontrałowania rozro- 
ato żywiołu niemieckiego i wejścia w bliz- 
kie stosunki z Rusinami, którzy starają, się 
żydów (wyodrębnionych w osobną knryę) od- 
stąpić Niemcom. Równolegle do tej akeyi 
politycznej gotuje się akcya druga, na poln 
organicznej pracy okoła podniesienia szkol- 
nictwa niemieckioro w Galicji. 

Widocznie w porozumieniu z anstryackimi 
wszechniemcami gęsto po Niemczech rozsia. 
ne „Luter vereiny* wydały bardzo wojowni- 
czą odezwą, w której wzywają do składek 
na popieranie szkół ewangelicko-niemiackich 
w Galicyi. Akcya zbierania składek ma być 
zorganizowana na sposób „rasepparowski*. 
Jedna cegiełka ma kosztować tylko 10 kor, 
a to celem umożliwienia składkowania także 
warstwom uboższym. Termin zbierania skła- 
dek naznaczono do roku 1917, tj. йо roku 
jubileuszowego Lutra. Do tego czasu ma być 
zebrany milion koron. 

Tak przynajmniej głosi odezwa, która po- 
wiada: „Cepiełkami trzeba zebrać milion ko- 
ron, aby rzncić na Galicyą szereg szkół, któ 
reby umacniały w sercach kolonistów nie- 
mieckich niemieckiego ducha i niemiecką 
wiarę”. 

Równocześnie po pismach rozpoczęło po- 
pularyzować ideę pochodu „na wschód", do- 
wodząc, że wzmocnienie niemczyzny w Ga 
licyi nie jest trudne, albowiem kraj ten jest 
dziś wzięty w krzyżowy ogień atakn niemie- 
ckiego od wschodu (z Bukowiny) i od za- 
chodu a w środku znajduje sią dość uta- 
jonego elementu niemieckiego. 

Społeczeństwo niemieckie, którego do za- 
borczości nie trzeba zachęcać rozpoczęło już 
zbieranie składek na „podbój Galicyi przez 
Niemców". Najobfitsze płyną z Saksonii i 
z Hamburga. Przy nsilnej agitacyi i hypno- 
tyzowaniu opinii niemieckiej łatwymi zdoby- 
czami ma wschodzie — Niemcy zbiorą pra- 
wdopodobnie zamierzony milion i rzncą go 
na germanizacyę Galicyi, 
stwo polskie temu nowemn mi- 
stawi? 


„Czarna ręka” portyra. 


3000 kor. lub śmierć, — Groźby pod 
adresem palicyi. — Skomplikowana 
korespondencya. Aresztowanie por- 
tyerów. 
Bielsko, 21 sierpnia. 

Policya w Bielsku wykryła wczoraj nie- 
zwykłą aferę, którą zajmowala się od kilku 
miesięcy, poszukując członków „Czarnej rę 
ki”, Afera ta, której wykrycie wywołało w 
całem mieście sensacyę — przedstawia віс 
następująco: 

Przed 6 miesiącami otrzymała pokojówka 
„Grand-hotelu* w Bielsku, Katarzyna Hanusz 
anonimowy list, w którym zarzucono jej nie 
moralne prowadzenia się. Podobnej treści Ii 
sty nadeszły również do właściciela hotelu 
Banera i policyi, W których anonimowy 0- 
skarżyciel zarzucił wspomnianej pokojówce 
szereg niamoralnych czynów. Policya zbada- 
ła podniesiona zarzuty, a nie znalazłszy po- 


wodn do interwencyi, usiłowała wyszukać 
autora listów — ale napróżno. 

Z końcem lipca otrzymała Hannsz paleco- 
ny list, którego treść przeraziła ją do naj. 
wyższego stopnia. Zawierał on wezwanie, aby 
pokojówka najpóźniej do A sierpnia wysłała 
pod adresem „Stikarowski, Wiedeń П, post. 
rest." 3000 kor, które miała w kasie oszczę- 
dności złożone. W razie nieuczynienia zadość 
wezwaniu, czeka ją śmierć. List kończył się 
grożbą: „wyrok wydała „Czarna ręka“, któ- 
Ta zwraca uwagę Katarzynie Hanusz, że każ- 
dy jej krok jest śledzony i spotka ją śmierć 
pierwej, niź spodziewa się, jeżeli odważy вів 
zrobić doniesienie“. Do lista dołączony był 
rysunek atramentowy, przedstawiający rękę, 
której palce zakończona były trupiemi głów- 
kami. Grożba tak silnie podziałała na poko- 
jówkę, że poważnie zachorowała. 

Zawiadomiona o tym nowym liścia policya 
rozpoczęła dochodzenia, aby wykryć jego an- 
tora. Dochodzenia nie wydały żadnego reznl- 
tatu; stwierdzona tylko, że list pisany był 
па poczcie. 

Nastąpił jednak niespodziewany zwrot, — 
„Ozarna ręka* sama zdradziła się. Dnia 6 b. 
m. otrzymała policya w Bielsku list z Me- 
dyolanu z pogróżkami przeciw prowadzącym 
śledztwo. List kończył się zapewnieniem: 
„Czarna ręka* znowu działa. Tego samego 
dnia nadszedł również list do pokojówki Ha- 
nuez, wysłany z Montreux z wezwaniem, ahy 
wysłała 3000 kor. pod wskazanym adresam 
do Paryła. 

Na podstawie tych listów doszła policya 
do przekonania, że „Czarna reka“ musi|mieć 
swoich członków w Bielsku. Nowe dochodze- 
nia ujawniły, że w tym samym czasie, kiedy 
portyer hoteln „Kaiserhof*, Józef Reislander 
wypowiedział służbę, zgłosił się do właścicie- 
la hotelu p. Śzarki listownie z propozycyą 
objęcia tego miejsca niejaki B. Wagner z Cie- 
szyna. List ten dostał się w ręce policyi i 
oto okazało się, ża charakter pisma podobny 
jest do charakteru pisma „Czarnej ręki“, W 
ten sposób policya wpadła na trop antora. 
Przesłuchany portyer hoteln „Brauner Hirsch“ 
w (Cieszynie, dokąd miał Szarka dać odpo- 
wiedź Wagnerowi oświadczył, że otrzymał on 
od Reislindera z Bielska list z prośbą o ode- 
słanie korespondencyi, które nadejdą pod a- 
dresem Wagnera do Bielska, Zeznania te wy- 
kazały więc, że Wagner i Reislander są je- 
dną osobą i że R. starał się sam o swoje 
miejsca. 

Następstwem tego odkrycia było areszto- 
wanie Reisiandera, Podczas rewizyi w jego 
mieszkaniu znaleziono w kuble na wodą 
szczątki listu z datą z Montrenx. Antor te- 
go listu, portyer tamtejszego hoteln, donosił, 
że odebrany list wyslgi do Bielska. (Był to 
list wysłany do pokojówki). 

W związkn z tą aferą aresztowano rów. 
nież portyerów hotelu „Post“ Wesselskiego 
i „Grand-hotaln* Jana Streckerg i w ten 
sposób bielska „Czarna reka“ przestała i- 
stnieé — nia dokonawszy żadnego wieko- 
pomnego dzieła. 


Pod skrzydłami Anioła Stróża. 


Wieść o cudownem ocaleniu. — Nie- 
zwykły wypadek. — Na dnie studni. 
Wiedeń, 21 sierpnia. 

„Anioł stróż uratował dziecko“. Taka wia- 
damość rozeszła się wczoraj wśród mieszkań- 
ców dzielnicy Hernals w Wiedniu, wywołu- 
jąc wszędzie zwłaszcza wśnód naiwnych ko- 
biet wielkie zainteresowanie szczegółami nie- 
zwykłego wypadku, który zdarzył się przy 


Lobenhanerngasse. W podwórzu kamienicy 
1. 10 bawiła się ł2-letnia córka kapeluszni- 
ka, Marya, podlewając kwiaty małego ogród- 
ka. Wodą czerpała ze studni, znajdniącej się 
w podwórzu, której deski były wielce zmur- 
Szałe, Podczas czerpania wody dziewczyna 
stąpiła tak nieszczęśliwie na przeguiłą deskę, 
że ta rozpadła się. Dziecko zachwiało się i 
z okrzykiem przerażenia runęło w studnię. 

Wypadek spostrzeżono natychmiast i we- 
zwano straż pożarną oraz towarzystwo га- 
tnnkowe. Zanim jednak przybyła pomoc п. 
dało sią mieszkańcom kamienicy wydobyć 
dziewczynę ze studni przy pomocy lin. Wszy- 
stkich obecnych ogarnęło zdumienie. Dziew- 
czynka była wprawdzie przerażona niespo- 
dziewaną kąpielą, ale w upadkn nie odnio- 
sla najmniejszej rany, mimo że wpadła w 
przeszło 15 metrową głębokość. 

Tak szczęśliwie wyratowana dziewczynka 
opowiedziała obecnym, że w chwili, kiedy za- 
lamała się deska wezwała na pomoc Anioła 
Stróża, który widocznie wysłuchał jej próśb 
i otoczył ja skrzydłami. Odszedł od niej йо- 
piero wtedy, kiedy spnazczano do niej na ra- 
tnnek człowieka. (Dziewczyna zemdlała z prze- 
rażenia i odzyskała przytomność dopiero w 
wodzie i ten stan bezczncia wytlamaczyła 
gobie tak, że to anioł otoczył ją w tej chwili 
skrzydłami). 


Orgie bandytyzmu 
w Warszawie. 


Napad na restauracyę. — Strzały do 
gości. — Krwawy pościg. — б ofłlar. 
Warszawa, 22 sierpnia, 


Przez dwie godziny wczoraj wieczorem w 
centrum Warszawy rozlegały się strzały, Na 
ulicach toczyła się formalna walka ban- 
dytów z policyą w odległości kilkndziesięcin 
kroków od siedziby Skałłona. 

Przebieg napadu i walki był następujący; 
Wczoraj późnym wieczorem w restanracyj 
przy ulicy Senatorskiej siedziało przy stolikn 
towarzystwo, złożona z pięciu osób: L, Gran- 
zow, przedsiębiorca mnrarski, Marceli i Piotr 
bracia Jasińscy, Wł Lüdtke і J. Knypel. 
Niebawem przybyło do traktyerni czterech 
młodych ludzi. W sali rozległ się okrzyk: 

„Proszę się nie ruszaćl Race w 
górą!” 

Zanim siedzący przy stole zdołali sią zo- 
ryentować w sytuacyi, do Granzowa podbiegi 
jeden z bandytów i trzymając w prawej rę- 
ce browning, lewą szarpnął za wiszący przy 
kamizelce złoty łańcuszek od zegarka, Gran- 
zow, widząc skierowaną kn sobie lufę rewol- 
weru, usiłował prawą ręką złapać za rękę 
bandytęą. W tej chwili rozległ się strzał. 
Kula na wylot przebiła Granzowi 
czaszkę i ntkwiła w suficie. 

Na odgłos strzału drugi bandyta, który n- 
siłował ograbić Knypla i w tym celu rozpiął 
mn marynarką, wobec орого napadniętega 
strzelił mu w brzach. 
~ Znajdujący się w restanracyi goście usiło 
wali przyjść z pomocą napadniętym, wów- 
czas bandyci, obawiając się pojmania, zado- 
wolili sią skromnym łupem w postaci zegar- 
ka i łańcnszka Granzową i postanowili u- 
ciekać.| š 

Whiegli na ulicą Świętojańską, gdzie za- 
stąpił im drogę policyant Mędrzycki. Bandy- 
ci przegtrzelih mu nogę i pobiegli dalej. Na 
Starem mieście, ałysząc niezwykłą wrzawą, 
wychylił się z piwiarni Icek Nachtigall i 
atrzymał postrzał w nogę. Ze Starego Mina 
sta bandyci przaz Wązki Dunaj wbiegli na 


Największy 


skład przyborów 
i szat kościelnych. 
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nl. Podwale i Wązką. Tu rozpoczął się już 
sromadny pościg policyjny. 

Na ul. Wązkiej usiłował schwytać jednego 
z uciekających stróż domu Bąk, ale bandy- 
ta strzelił mn w piersi i pobiegł dalej, rzn- 
сајас po drodze rewolwer. Zaalarmowana 
wówczas policyę. Kilkudziesięciu policyan- 
tów zaczęło ścigać uciekających bandytów. 
Wywiązała się obustronna strzę- 
Jani na. 

Policyanci raz po zaz prażyli salwami ban- 
dytów, ci znowu odstrzeliwali sią nienstan- 
nie. Bandyci nciekali trójkami w ten sposób, 
še dwóch trzymało się pod ręce, a trzeci bie- 
ghący za nimi krok w krok na ich ramie- 
niu trzymał opartą ręką z rewolwerem. Gdy 
bandyci zwalniuli trochę bieg, skorzystali 
z tego ścigający policyanci i jeden z nich 
strzałem zranił biegnącego z tyłu 
bandytę w rękę. Bandyta rzncił swój bro- 
wning a w tej taż chwili za kark go złapał 
stójkowy. 

Schwytanego bandytę pod silną eskortą 
sprowadzono do cyrkułu na Podwaln. Jest- 
to młodzieniec 18-letni, brunet, przyzwoicie 
ubrany, któremu w czasie szamotania się ze 
stójkowym podarło się na plecach ubranie; 
ma on wybitnie inteligentny wyraz twarzy. 
Jak się okazało ze znalezionych przy nim 
papierów legitymacyjnych, nazywa się Józef 
Przybylski, jest z zawodu rysownikiem. 

Pięciu innych bandytów, mimó ścigania 
ich przez kilkudziesięciu policyantów zdołało 
zbiedz. 

Ofiary krwawego napadn i pościgu za ban- 
dytami są liczne. Granzow został na 
miejscu zabity, Rana Knypla jest bardzo 
ciężką, gdyż knla przebiła mn jamą brzusz 
ną. Trzeci ofiarą poścign bandytów jest 
stróż domu Bąk, z raną klatki piersiowej, 
który w stanie ciężkim umieszczony został 
w szpitalu praskim. 

Prócz tych afiar trzech ludzi odniosło ra- 
ny lżejsze. Nachtigall, stójkowy Mędrzecki są 
ranni w nogi, jeden z przechodniów został 
zraniony w reke. 


PE ñ PETE 
Znalezienie zwłok š. p. Zieliń= 
PI" 
skiej, 

Zakopane, 23 sierpnia. 

Ekspedycya ratunkowa, która pod przew. 
p Zaruskiego wyruszyła na poszukiwa- 
nie zaginionej nauczycielki Kugemi Zieli ń- 
skiej, natratiła wczoraj przed południem 
na jej zwłoki. Znajdowały się ane 
w jednym z kominów na Rysach. — 
Wyprawa wyruszyła w tę stroną po otrzy- 
аріп wiadomości od jednego turystów, 
który dnia 14 bm. widział p. iska, wy- 
chodząca na Rysy. Zwłoki, ciężko paka: 
leczone leżały opodal ścieżki w głębi ko- 
mine, zatrzymane w biegu na wystającym 
progu skalnym. Śp, Zielińska pnąc się w gó- 
rę ua szczyt Rysów po stromym zhoczn, 
spadła w przepaść komina, głąb o- 
ką około 200 metrów, znajdując 
śmierć na miejscen. 

О znalezienia zwłok uwiadomiono z Mor- 
skiego Oka telefonicznie Zakopane. Nieha- 
wem przy pomocy lin spuszczona się w ko- 
min, zwłoki owiuięto w plachią i wydobyto 
na wierzch, poczem złożono na przygatowa- 
ue nosze i zniesiono nad Czarny Staw, а 
następnie okolo godz. 8 wieczorem do schro- 
miska przy Morskiem Oku, gdzia 2 powodu 
Spóźnionej pory uczestnicy wyprawy musieli 
ranocować. 

Tizisiaj rano zwłoki przewiezione będą do 
Zakopanego, gðzic spoczną tymczasem w ko: 
stuicy na miejscowym cmentarza. 


olej Kraków-Wielirzka- Mszana dolna. 
Wieliczka, 22 sierpnia, 

Dziś przybyli równocześnie do Wieliczki I 
do Dobczyc inżynierowia Wydziału kraj. w 
celu podjęcia prac koło trasy kolei Kraków- 
Wieliczke-Hszana. Od Iobczyc rozpocznie 
10 inżynierów praca nadt. zw. „szczegó- 
łową trasą", tam bowiem nad Rabą, nia 
ma żadnych wątpliwości co do kierunku 
przyszłej linii kolejowej, ani variant, 

W Wieliczce samej będzie prowadził pra- 
ce oddział inżynierów pod kierownictwem 
nadinż. Wydz. kraj. p. Machalskiego. 

Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, 
nie pójdzie nowa linia na Sierczę 
Koźmice itd, lecz na Kunice. W samej 
Wieliczce będą przeprowadzone zdjęcia dla 
planów generalnych i odrazn zostaną 
sporządzone kosztorysy. Ponieważ 
właściwy kierunek trasy w Wieli- 
czce nia został jeszcze ustalony, będą 
zrobione dwa wzęlędnia trzy odmienne pro- 
jekty i taż sama ilość kosztorysów. Jeden z 
projektowanych planów przewidnje засув 
(Rangierbahnhof) towarową na łące w Bo- 
gucicach, z pozostawieniem obecnej sta- 
cyi pod nazwą „Wieliczka-Saliny*, o- 
raz stacyę „Wieliczka-Miasto”, któraby 
była położona na północnym stoku wzgórza 
cmentarnego, trasa ta zatem prowadziłaby 
Kotliną na północ od dzielnicy „Zadory”. 
Weding drogiegu projektu prowadziłaby tra- 
sa istniejącym obecnie torem salinarnym a 
następnie przez ogrody w śródmieścia i zbo- 
czem południowem wzgórza  cmentarnego 
wzdłnż ulicy Jezuickiej, gdzie również pro- 
jektowana jest stacya „Wieliczka-Miasto". 

Obecna stacya kolejowa ma być przejścio: 
wą (Durchgangstation), a nie głowicową 
(Kopfstation), jak to ma miejsce np. w Pod- 
górzu dla linii kraków-Skawina, luh w Ch 
hówce dla koli ku Zakopunemu. „Trasa 
szczegółowa” od Dobczyc będzie wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa ukończona jesz- 
cze w bieżącym roku. Co do planów gene- 
ralnych (na podstawie, których dopiero вро- 
rządza się trasa szczegółowa) od Wieliczki 
do doliny Raby via Kunice, w szczególności 
w ваше] Wieliczce, należy zaznaczyć, że bę- 
dą one wykańczone wraz z kosztorysami, 
tak, by Rząd, który lubi zwlekać, nie miał 
do tego tytnłu, skoro mu oba odmienne pro- 
jekty, zupełnie gotowe, zostaną przedłożona 
do rozstrzygnięcia. 

W razie uchwalenia przez parlament kre- 
dytów na koleje wogóle, zostania właściwa 
budowa rozpoczęta, jednakowoż w ka- 
żdym razie nie przed rokiem 1913. 

No zakończenia, jeszcze jedna uwaga. 80- 
cyalistyczny organ „Prawo luda“ przypisuje 
swoim posłom zasługę, że Wydział krajowy 
przystąpił do obecnych prac i wyasygnował 
kredyty na koszta trasy. To mie jest praw- 
dą, bo faktycznie tylko starania reprezenfacyi 
powiałów wielick. i myślenick. oraz posłów 
Skołyszewskiego i Ekse. Korytowskiego po- 
sunęły sprawą naprzód о tyla, że Rząd za: 
zwolił, jak jnż pisaliśmy, by kraj zaliczył 
odpowiednie kwoty na rachunek rządu. Wy- 
dział krajowy zgodził się па to — ou niego 
zależała ostatnia decyzya, Czyżby istniał ja- 
ki socyalistyczny poseł na Sejm w Galicyi, 
któryby miał w Wydziale krajowym takie 
silna wpływy? — O ile nam wiadomo nie 
ma jeszcze w Sojmie socyalisty. K. 8. 


мышшпиыншышишишшыв 

Za stałą pensyą miesięczną poszu- 
kuje się chłopców. Wiadomość w ad- 
тіпіѕігасуі „Nowin“ ul. Św. Gertru- 
dy 10. 


Fabryka sody w Wieliczce. 
Wieliczka, 22 sierpnia, 

Nowo powstające Tow. akc. dla założenia 
fahryki sody zwróciło się, mimo zakupienia 
gruntów w Skawinie, również i do miasta 
Wieliczki o nabycie tamże gruntów pod fa- 
brykę, która faktycznie może powstać w Wie- 
liczee, o ile zostania wybudowany wodociąg 
osohny (projekt jest w opracowanin) dla 
wody z Wisły, dla celów tabrycznych, a prze- 
dewszysikiem o ile rząd da odpowiednie ce- 
ny zn sól. Za budową iabryki w Wieliczce 
przemawia przedewszystkiem oszczędność na 
kosztach transportu soli z Wieliczki do Ska- 
winy. 

Propozycya Towarzystwa znalazła oddźwięk 
w wielickiej Radzie miejskiej, która na wczo- 
rajszem posiedzenin/uchwaliła udzielić Towa- 
Tzystwn opcyi na 70 morgów gruntów pod 
fabrykę. Według opcyi tej ma Tow. nabyć 
grunta ta w cenie po 2000 kor. za morgę 
(względnie 5000 kor.) z tem, że w razie. 
gdyby ruch fabryczny dlużej niź przez lat 
sześć został zastanowiony, a w budynkach 
nie prowadzono innego przedsiębiorstwa, 
winno Tow. zwrócić gminie 40 morgów ty- Waluty 
tulem darnym i dopłacić gminie za każdy Rutle ртт 
zatrzymany dalszy mórg gruntu po 6.000 paca 254 — 
хт. Gdyby Tow. zapłaciło za grunt ро 5.000 żądają 265 — 
kor. za morgę, warnnek zwrotu odpada. Pra- 
wo odkupno wspomnianych 40 morgów ша м тҮ 
być zaintabnłowane na majątku Tow. mh 117-18 

Przez стах trwania spodziewanego nwol. r 
nienia od dodatków antonomicznych, ma тй ийи 
"Tow. płacić gminie rocznie 10.000 kar, przez у ky 
czas trwania tegoż uwolnienia i to takża w pg 
czasie cwantnalnego zastanowienia ruchn w 20-19 frank. w shut 
fabryce; gdyby zaš zastanowienie rachu na- Paet I= 
staąpiło po okresia uwolnienia od dodatków a. эи 
шоп. winno Tow. zapłącić gminie odszko- Dolary amerykańnkii 
dowanie, równe najwyższym dodatkom na płacą 490'— 
cele gminy, a w każdym razie nie niższym МА 495— 
od 10.000 kor. rocznie. 

Grunta pod fabrykę przeznacza gmina w 
części od szybu „Józefa“, nie przytykająca 
do drogi Józefińskiej, leżące w kiernnku za- 
chodnim, po za rzeżnią, ku Grabówkom i 
Krzyszkowicom. „Hołdy* mają być umiesz- 
стопе na granicy od Krzyszkowie. Cena ko- 
pna płatna jest w gotówce, przyczem gmina 
oświadcza gotowość przyjęcia akcyi powstać 
mającej fabryki do wysokości 1 czwartej czę- 
ści ceny kupna gruntów. Opcya obowiązuje 
obie strony od dnia 1 kwietnia 1913 r. 

Pszenica na paź. 


К. 6, mik 11:46 di 


Cennik 


IZBY 
handlowo-przam. 
w Krakowie 


w dnin wyjścia 
niniejszego Nea 
og. 12 w poł. 


Giełda 
zbożowa. 


Budapeszt 
Dy. 99 sierpnia 
Targ zbołówy. 


PETRA кч, с N Tr. as, || B; pszenlat 
p SBE 2 na kwiecień 11-81 
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9 85, na paździar, 
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Szykanowanie rezerwistów. AN 
Pułk La-ty piechoty, stojący jak wiadomo kuktradzana sier. 
w Opawie, rekrutuje się z Krakowa, gdzie zaj 781-768, 
też w koszarach arc. Rudolfa znajduje Się rzopak na ulerp. 
Obecnie komenda kadry powołała na koñ- Oferty: lapre. 
cowe ńwiczenia kilkuset rezerwistów, którzy = Um 
przedwczoraj stawili się w koszarach. Rezer- przyj, — Pogode 
wiści ci pozostają w Krakowie aż da sobo- pięknie. 
poszczególnych batalionów, manewrujących 
na Śląska w okolicy Frysztatu. Podczas swe- 
go pobytu w Krakowie rezerwiści zostali 
narażeni na rozliczne Szykany. 
trzeni w Stare, poszarpane mundury, urąga- 
jące nejprymitywniejszemu pojęciu o schlu- 
dności wojskowej, oraz że umieszczono icl: 
w brudnych, zatęchłych suterynach koszaro- 


do 11:86; żyta na 
Kraków, 23 sierpnia. 

D: 

da 0:00; na kwle- 
komenda pułkowej kadry (Ersatz-Cadre), — 1750 do 17-60 
ty, w którym to dnia zostaną odesłani do 
Pominąwszy Okoliczność, że zostali zaopa- 
wych. dzia się gniotą jak śledzie w becz 
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авали zasiępsiwo wszystkich zjednaczanych fabryk ceramicznych w Hustvyi polecą 


rach. 


J w Krzeszowicach. 


RURY KAMIONKOWE wewnątrzi zewnątrz glazurowane wraz z Бут: ип 


атп! fasgnowomi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spady 
wpusty i studzienki kanałowe. - POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajandawe 
na ściany, PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaiłszych kolo- 
— WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząuce 
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIP MURARSKI z wlasnej fabryki 
w Glnnej Nawaryi. — Арназ FASADOWĄ , Terrabona* z własnej fabryki 
— СЕМЕ 
skie ifasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wsze 
wyroby betonowe, + FARBY CHEMICZNE e 


ою Kra- 


ORTLANDZKI, wapno hydrauliczne murar- 


i ziemne z własnej fabryki farb 
w Krzeszowicach === 


Rozkład 
jazdy. 
Pociągi odchodj 
t Krakowa: 
Do Lwowa: 
3:14 n. pos 
6'45 d. ровр 
750 d. ово! 
8:20 4. pos 
1:45 d. ово! 

30 á, posp 
P- d. osob 
598 4 osob, 
716 n. mios 
941 n. posp, 
) = n. овор, 
85 п. osob, 
190 m. osob, 

L 
246 п. posp. 
FDA п, ро 
528 K. posp 
%®2 d, posp. 
w23 d oso 
142 d. osoh, 
157 


64% п. osob, 
012 п. posp. 
166 n. posp. 
020 n° posp. 


Do Lakopanegu 
T- d. pos 
(125 d. ово 
#46 @ osob, 
207 @ osob. 
Do Wie 
830 d osob. 
1 Р d. miesa. 
740 n. miesz, 


Pociągi przycho- 
һа rd Krakowa: 


h s. 


ŻZzGZSBSZSRSŚRE 
ABPPORPFPAR 


45 п. osob. 
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206 d. orob. 
445 d. osob. 
#22 n. posp. 
1100 n. osob, 
6 d. osob. 


4 Nr. 191 „NOWINY, UZILNNIK POWSZECHNY” Z Z+ озо. 


Karabinv maszynowe ną aeroplanach. 


Pudczas obecnego wojskowego mityngu awiatycznego w Londynie, бохәпапо także 

wzlotu na аегорівлів wojskowym, zaopatrzonym w mitraliezę. Ze znacznej wysokańci 

oddano kilka strzałów z tej mitralieczy — a równowaga aparatn wcale na tam nie neier- 
piala. Przyszła wojna będzie zatem rozporządzała artyleryą powietrzną. 


ce — wydał jeszcze komendant kadry major 
Trsek rozkaz, zabraniający rezer- 
wistom wychodzenia na miasto na- 
wet poza godzinami służbowemi. 
Rezerwiści zatem, przeważnie ludzie żonaci 
i na stanowiskach, są faktycznie wią ź- 
niami koszarowy mi, Лу? major Trsek 
sam osobiście dogląda spełnienia swego nie- 
ludzkiego rozkazu. To też można 80- 
bia wyobrazić, jakie rozgoryczenie pa- 
nuje wśród rezerwistów, którzy przy speł- 
nianiu swego ciężkiego obowiązka wobec 
państwa pozbawieni są po prosta wolności 
бына, 

zkaz majora Trska niczem nie jest 
uzasadniony, gdyż trudno przypnścić, aby 
chciał rezerwistów, którzy obecnie odbywają 
13-dniowe ćwiczenia wojskowe, uchronić od 
„zgubnych* wpływów ze strony cywilów. 
Nie wątpimy tedy, że komendant Когрпвп je- 
naat Boehm-Ermolli wglądnie w tę go- 
spodarką majora Trska i pouczy go, że 
zbytnia gorliwość w służbie przeważnie jest 
szkodliwą. 


Zabójstwo o 28 halerzy. 


Jak swego czasu donieśliśimy w kronice 
policyjnej, wybuchła dnia 2 b. m. w składzie 
węgla Kornasia przy nl. Dietlowskiej 63 
podczas gry w ferbla bójka pomiędzy par- 
tnerami, podczas której majster 4zawaki Jó- 
zef Kurek z Podgórza został ciężko pore- 
niony nożem przez Stanisława Kantoro- 
тіста, czeladnika szewskiego również z Pod- 
górza. Poszło im o 28 hal, całą dyferencyą 
ówczesnej gry hazardowej.. Korka odwiezio- 
no do szpitala éw. Łazarza, gdzie umarł 
w dnia 8 b. m. z odniesionych ran. Zabój- 
ca Kantorowicz zbiegł — odszukano go do- 
piero ра kilku dniach w Szpitalu Bonitra- 
trów, gdzie sią leczył na jakąń drobną sła- 
bość. Tam ро też aresztowano i odstawiono 
do aresztu Śledczego, Obecnie śledztwo w 
sprawie tego zabójstwa prowadzi sędzia 
śledczy dr Tanhbenschlag. Sekcya zwłok 
$. p Kurka wykazała, że otrzymał on ciosy 
w czoło, w nos, (który został odcięty) i w 
lewy bok w okolicy Serca. Ta ostatnia rana 


" była śmiertelną. 8. p. Kurek, człowiek w si- 


la wieku osierocił żonę i kilkoro dzieci Kan- 
torowicz wypiera się w śledztwie winy, lecz 
są liczni świadkowie zajścia, którzy zeznają, 
zgadnie па jego niekorzyść. Kantorowicz 
jest zresztą znanym awantarnikiem. Był on 
już kilkakrotnie karany za zbrodnię gwałtu 
publicznego i za zbrodnię ciężkiego nszko- 
dzenia ciała. 


Pomnik dla poległych w r. 1848. 


Szeńćdziesiąt cztery lat upłynęło, jak dnia 
26 kwietnia 1848 r. wojska austrya- 
ckie z zamku na Wawelu rzuciły 
na Kraków bomby i granaty, ро- 
zbawiając życia kilkadziesiąt nie- 
winnych ofiar. Także bagnetami barba- 
rzyńscy żołnierze zakłnli kilka niewinnych 
osób, w czem kilka drobnych dzieci. 

Ciała tych ofiar złożono we wspólnym 
grobie na cmentarzu krakowskim, a jedynie 
skromna mogiła wskazuje miejsce ich wie- 
cznego apoczynku. Pietyzm dia tych niewin- 
nie pomordowanych wymaga, aby ich nazwi- 
ska nie poszły w niepamięć. 

Stowarzyszenie polskich rękodzielników i 
przemysłowców „Gwiazda* w Krakowie od 
szeregn lat w pocznciu chrześcijańskiego i 
narodowego ohowiązkn czci pamięć tych po- 
ległych, oświetlając w dzień zaduszny ich 
grób. 

W celu przekazania potomności nazwisk 
tych niewinnych ofiar i ntrwalemia ich pa- 
шібеі w narodzie zawiązał się w roku 1807 
z imicyatywy „Gwiazdy“ komitet pod prze- 
wodnictwem p. Władysława Tarakiego, pre- 
тава „Sokoła”, którego zadaniem jest posta- 
wienia na mogile pomordowanych odpowie- 
dniego nagrobka. 

Gdy dotychczas zebrana składka na ten 
cel wynosij przeszło 2000 K. a okazuje sie 
brak jeszcze conajmniej 1000 K. zaś roboty 
około powstania pomnika rozpoczną sią obe- 
cnie, aby na jesień tenże był gotowy, komi- 
tet zwraca się na tej drodze do publicznej 
ofiarności z uprzejmą prośbą o przyczynie. 
nie sią choćby najdrabniejszym datkiem do 
ukończenia dzieła, w szczegójności zaś apra- 
sza te stowarzyszenia i osoby, które otrzy- 
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Rękawiczki skórkowe jedwabne i пісі 


mały list, nawa W анача езш m м 
branymi datkami. 1 

Datki należy nadsyłać jnżło na ręce p. 
Tarskiego, prezesa „Sokoła“, już też na rę- 
ce p. Tomasza Bujasa, prezesa stow. „(iwia- 
zdy“ w Krakowie. 

Ostatniemi czasy nadeszły na powyższy 
cel następująca datki: Я 

Tow. wzajemn. pomocy urzędników Magi- 
stratu 10 K., Tow. Strzeleckie 141 K. Stow. 
urzędniczek pocztowych 3 K. Stow. wzaje- 
mnej pomocy sing państw, 10 K, Tow. bra- 
tniej pomocy kelnerów 30 K., Stow. wzaj, 
pomocy służby stoł. król. m. Krakowa 11 
10 h., Stow. drnkarzy „Ogniska 25 K., Klub 
rękodzielniczo-mieszczański 92 К, Komitat 
miejscowy P. Р. 8. D. 25 K., Zarząd grupy 
metalowców Р. Р. 8. D. 10 K., Zarząd gru- 
py kamieniarzy P. P. 8. D. 11 K. 30 h, 
Cech złotników i jubilerów 20 K. „dwia- 
zda“ cząść dochodu z zabawy 86 K. р. Czer- 
nichówaki zebrane w handlu p. Sikorskiego 
w Podgórzn 19 К. 40 h, p. Nieduszyński 
zebrane na liste 30 K. 

Wszystkim tym ofiarodawcom składa ko- 
mitet ataropolskia „Bóg zapłać”, 

Spis ofiar poległych w Krakowie 

w dniu 26 kwietnia 1848 r. 

Hulewicz Jan, oficer polski, poległ na ro- 
gu Bynkn i пі. Floryńskiej, Wojciechowski 
Franc, nczeń uniw. paryskiego, zamordowa- 
ny w domu Wodzickich. Jakubowski. Kory- 
ciński. Otto Jan. Korzebski. Kuczkowski O- 
nutry, umarł przy operacyi. Niedziałkowski 
Józef, postrzelony w obiedwia nogi na nliey 
Siennej umar? w klinice dnia 10 maja. Le- 
Śniowski Julian, umarł z ran odniesionych 
18 maja 1848 r. Zieliński Julian, akademik 
z Tarnowa, poległ na Rynku. Loserth Jan, 
subjekt bandl., zamordowany przez żołnierzy. 
Pawłowski Szczepan, zbieg wojskowy z KróL 
Polskiego. Weronicki Leon, czeladnik eio- 
dlarski z Jasła. Baski, zbiegły z kryminału, 
zastrzelony na ul. Józefa. Fergnsson Julian, 
nczeń z Warszawy, zamordowany w domu 
Wodziekich. Nieznajomy izraelita, kupiec z 
Warszawy. Parselski Ignacy, nczeń Uniw., 
poległ na rogu Rynku i ul. Floryańskiej, 
Mendrzykowski Jacenty, 10-letnie dziecko za- 
bite begnetem. Janikowski Kazimierz, zastrze- 
lony w oknie I piętra па п]. Grodzkiej |. 35 
w czasie odwrotu wojsk austryackich. Róży- 
cki Jan Kanty. Duński Józef, zastrzelony 
na mL Grodzkiej, Nowicki Walenty, Zlob- 
omyński Jan, poległ na Kleparzn. Bchachner 
Jan, poległ na ul. Grodzkiej, jaź po kapitn- 
lacyi. Birnbaum Jozue, dzieaiętnik gwardyi 
narodowej, zastrzelony przez nadatrażnika 
straży Skarbowej na Kazimierzn w czasie ra- 
towania oficera anstryackiego. Nieznanego 
nazwiska dziecko, około 2 lat оласе, za- 
bite bagnetem w usta pchniętym. Szytowski 
Wojciech, umarł z ran. Moszyński Ludwik, 
urzednik kolejowy. Pokutyńska Józefa. Kiel. 
kiewicz Mikołaj, umarł z ran. Pojałowski 
Jan, nmarł 6 maja w szpitala z rany odnie- 
sionej od granatu, Olszewski Antoni, за- 
kłnty pod kościołem św. ldziegu dnia 97-ga 
kwietnia. 


Echa włamania. Nie wykryci dotąd 
sprawcy włamania do Lndowej Каву zalicz- 
kowej zrabowali prócz gotówki następująca 
walory: 18 losów tureckich: ser, 2648 N. 89, 
s. 5870 N. 78, я, 1739 N. 94, s. 6771 N. 
81, в. 8648 N. 10, a. 8050 М. 100, я. 7307 
N, 79, в. 1688 N. 84, a. 5566 N. 7, в. 9763 
N. 12. в. 3757 N. 36, a. 2530 N. 8. в, 5771 
N. 75, 8. 484 N. 36; 3 losy tureckie Nr. 
17376, 0915454 i 1603660 i jeden log kre- 
dytowy ziemski N. 178764. 


Woalki, Pledy 


Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk, 
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angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety ja przyhora- 
mi do рагпорсі, Wszystkie towary po cenąch bez konku. 
гепсуі poleca 


ANASTAZY FRONCZ 
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Nr. 191 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z 24 siepnia 1912. à 


Tragiczny wypadek. Wezoraj wieczo- 
rem na Prądniku czerwonym 24-letni parobek 
Szczepan Luźny wpadł pod koła ciężka nała- 
dowanego zbożem wozu. Koła przeszły mu 
przez tułów i formalnie przecięły go na pół. 
W drodze do szpitala Luźny zmarł. 

Ruch na poczcie w miesiącu czerwcu 
według świeżo ogłoszonej statystyki przed- 
stawia się następująco: Nadano listów pry- 
watnych niepoleconych 1,858.688, nadeszła 
n14.266, listów poleconych nadano 70.050, 
nadeszła 72.156, ogółem nadano 5,738.328, 
nadeszło 1,097.625. — Listów pieniężnych 
Байапо 6.388, nadeszło 8.113, przekazów na- 
dano 30.984 na kwotę 1,924,924 kor. 24 b., 
wypłacona 52.452 na kwotę 2,380.854 kor. 
Dalej nadano 17.504 telegramów i pobrano 
za nie opłatę w kwocie 17.709 kor. 25 h, 
nadeszła 19.191. Dochód z telefonu (sieć mia- 
stawa) wynosił 6.614 kor. 75 hal, z sieci 
międzymiostowej 10.216 kor. 20 bal. 

Krowoderskie Zuchy па prowin- 
cyi. Dnia 3 go września wyrusza w podróż 
ро Galicyi zespół artystów teatru ludowego 
z Krakowa pod kier. art. autora Stefana Tur- 
skiego. ażeby dać w miastach prowincyonal- 
nych szereg przedstawień ulubionych wode- 
wilów Tarskiego, które w Krakowie i Lwo- 
wie zdobyły olbrzymie powodzenie. Kolejno 
odwiedzi teatr Torskiego następujące miasta: 
Bochnia, Brzesko, Tarnów, Rzeszów, Łańcut, 
Strzyżów, Nowy Sącz, Gorlice, Jasło, Kro- 
эпо, Sanok, Sambor, Borysław, Drohobycz, 
Stryj, Dohna, Kułnsz, Stanisławów, Kolomy- 
ja, Forodenka, Sniatyn, Czerniowce i t. d, 

Persona! artystyczny składa się z 26:ciu 
osób. Między artystami są ulubieńcy Krako- 
wa, którzy po dwieście razy kreowali swoje 
rola w sztukach Turskiego. 

Benefis p. Palczewskiej odbędzie się 
w teatrze „Nowości* w piątek 23 b. m. Be- 
nefisantka, primadonna operetki poznańskiej, 
zjednała sobie podczas swojego trzechmie- 
sięcznego pobytu w teatrze „Nowości“ ogól- 
ną sympatyę publiczności i uznanie prasy. 
Benefis ten będzie zarazem ostatnim рое. 
gnalnym występem, po którym wraca na no- 
wo na scenę poznańską. W ostatniej chwili 
przyjął współudział w benefisie p. Leon 
Wyrwicz, który odtworzy nowe typy z 
bruku krakowskiego. 

Z Instytutu muzycznego. W bieżącym 
roku szkołnym wprowadza instytut muzycz- 
ny w zakres nauki chóry szkolne według 
najnowszej metody Niemcn Battkego. Chóry 
te prowadzić będzie nanczycielka śpiewu p. 
Henmann. Ponadto wprowadza Instytut mu- 
zyczny kursa gimnastyki rytmicznej, których 
kierownictwo powierzone zostanie jednemn 
z uczniów Dal Croze'a. Na oba te korsa 7a- 
pisywać się mogą zarówno dzieci, jak i do- 
rośli. 

Wpisy do szkoły V-klasowej wydzia- 
łowej w pałączenin z IV-klasową pospolitą 
PP. Augustyanek przy ulicy Skałecznej w 
Krakowie rozpoczynają się z dniem 26 bm. 
od godziny 8—12 rano i od 4—6 po połu- 
dnin. 

Rrząd. upoważn. wyższa Szkoła 
muzyczna Eugenii Rosenberg w Krakowie 
(Bonerowska 1. 6) przyjmuje wpisy na kura 
przygotowawczy do egzaminu państwowego 
| kurs koncertowy pod artystycznym kierun- 
kiem prof. Ignacego Friedmana z Berlina z 
dniem 26 b. m. Nauka obejmuje nast, przedm.: 
Fortepian, skrzypce, śpiew chórowy, muzyka 
koncertowa, teorya, historya, pedagogia i me- 
todyka. 

Jubileuszowe wydanie dzie! Skar- 
El. Krakowska drukarnia Nakładowa wydała 
trzy dzieła Ка. Piotra Skargi, a mianowicie; 
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Mais (żółte) * 
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1) Żywoty Świętych Polakich: św. Wojciecha, 
Jędrzeja Zórawka, Stanisława biskupa, Jadwi- 
gi, Jacka, Salomei, Kunegundy, Jana Kante- 
go, Kazimierza Królewicza i Stanisława Ko- 
stki (cena 60 kal.), 2) Wybór Pism: Kazania 
Sejmowe i inne (cena 80 h.), 3) Wybór Ży- 
wotów Świętych Starego i Nowego Zakonu 
(cena 1 kor.). 

Każdy tamik zawiera obszerny życiorys 
Skargi i rozbiór jego działalności społecznej 
araz piśmienniczej, same zaś dzieła i żywoty 
opatrzone zostały dokładnemi i starannemi 
objaśnieniami. 

Nie wątpimy, że to pierwsze popularne wy- 
danie dzieł Skargi znajdzie licznych nabyw- 
ców także wśród ludu. 

Пи jest rękodzielników w Krako- 
wie? Z d. 31-go grudnia 1911 r. wykazały 
stowarzyszenia przemysłowa rękodzielnicze: 
majstrów: mężczyzn 1840, kobiet 257; pomo- 
«ników: mężczyzn 4093, kobiet 474; nczniów: 
mężczyzn 1838, kobiet 177. Wszystkich osób, 
oddających віє rękodziałn, było w r. 1911 
w Krakowie 8679. Z taj liczby najwięcej 
było krawców (1916), drugie miejsce zaj- 
mują szewcy (989), następnie idą stolarza 
i bednarze (868), rzeźnicy i masarza (467) 
malarze pokojowi i szyldowi (434), piekarze 
(417) itd. 

Kobiet, zatrudnionych w rękodziele było 
908 czyli 10 proc. wszystkich rękodzielników. 
Najwięcej kobiet spotykamy w zawodzie kra- 
wieckim (654), następnie zaś w modniarkim 
(206), Uczniów wszystkich było w poprzed- 
nim rokn w rękodziele 2015 na 2097 maj- 
strów, czyli jeden uczeń przypada na jedne- 
go majstra. Ponieważ zaś w niekterych pra- 
cowniach jest po kilkn uczniów na praktyce, 
przeto bardzo wielu majstrów pracuje zupeł- 
nie bez uczniów. Dowodzi to, iż do rękodzie- 
ła garnie вів nie wielu, W г. 1911 wpisano 
do stowarzyszeń przemysłowych 680 uczniów, 
wypisano zaś 364 jako pomocników. 

Z Myślenic. Na dochód „Sokoła“ i „Bur- 
sy gimnazyalnej* koncertowali uczniowie Lu- 
dwiga: pp.: Kominkowski i K. Urbano- 
wicz, araz p. K. Klakurka. — Dochód zna- 
czny. Dnia 17 b. m. na dochód miejscowego 
„Koła T. 8. L." odegrali amatorzy „Śluby 
panieńskie*. Grano z werwą i z dużym na- 
kładem pracy. 

Czytelnia młodzieży katolickiej 
obchodzi dnia 25 b. m. jubileusz swego 
świerówiekowego istnienia. Towarzystwo to 
niejednokrotnie już z chlubą zaznaczyło swą 
żywotność, a dzięki życzliwości i energii 
swego prozesa p. Dra G. Gałuszki rozwija 
Bię znakamicie. 

Kolej. Inżynierowie Wydziału krajowego 
zjechali już do Myślenic celem wypracowania 
szczegółowej trasy dla koleji, która ma łą. 
czyć Kraków — via Wieliczkę — Dobczyce 
i Myślenice — z okolicą podtatrzańską. 

Z Bochni. (Fastyny, — Wydcigi „ 
kowskiego klubu суйди“. — Wpisy do 
szkół), W uhiegłą niedzielę odbył się w „So- 
kole“ festyn „Kinbu akademickiego", który 
wypadł chyba najwspanialej ze wszystkich 
zabaw letnich. Wszystko со żyło, pieszyło 
do „Sokola“, hy się zabawić — i nie zawie- 
dziono się. Setki rozrywek i niespodzianek, 
konkurs piękności, jaskinia gry, bar chiński, 
strzelnica i kręgielnia z nagrodami, jazda na 
konin i t. d. — Konkurs piękności, jaki od- 
był się na tym testynie, był jedną z najwię- 
kmzych emocyj zahawowych. Oddano bli- 
ako 900 głosów. Drugi raz tega roku pierw- 
sz% nagrodę otrzymała pna Fiaia Fren- 
denheim 298 głosów; Ша pna Mania 
Dobesz 187 głosów, IU-cią pna Helena 
Białkowska 106 płosów. 
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Filia we kmomie, ulica Suksfuska 35. 


-= : 
Prócz tego pudło na pny Н. Letacherów- | ваїгу 
пе 97, Нозсћекота 76, Koloszkównę 61, Wi- а. 
się Kłodnicką 37, Matolską 28, Wcisłównę i i 
Wyrwiczównę ро 26 głosów. 
Po festynie odbyły Się w sali za zaprosze- 


niami tańce, która prowadził do 3-6iej rano — 
z warwą p. Tadeusz Stoch. Podnieść z nma- REPERTUAR 
niem należy pracą komitetu z panami Z. Ko- teatry 


walskim, L. Mondererem, Т. Machnickim, M. miejskiego: 
lusarczykiem na czele. 24 alarpaja 

W tą niedzielę odbędzie się ХХІ popis gohotm 
korpuśny, prowadzony co roku przez қушра- «т одіюпе, 
tycznego p. Kozłowskiego. W program popi- „ аа 
su wchodzą dwiczenia wolna kółkami, вет- муна 


pentynami i piramidy — dalej muzyka gali- 
z rej 


narna. 
Onegiaj wa czwartek „krak, klub cykli- zę sierpnia 
stów" urządził w Bochni na drodze do Bree- Pomedziałek: 
ska wyścigi. W Iszym na 20 km. Bochnia- “Pawe t<. 
Jasiek i z powrotem wzięła ndział dziewię- 27 aierpnia 
ciu członków. Pierwszy przybył do celu p. Wtorek: 
Józef Paluchowski w 43 minutach, II-gi ka- ¿Weoaelas, 
pitan Kurzawińeki w 46 m. II-ci prezes „л, 
Zenon Wołoszynowski, Czasówki otrzymali pp. Sroda: 
Reindl i Rybiński. — Drugi bieg odbył się “Мос 
na przestrzeni 100 m. za najpowolniejszą !etopadowa*, 
jazdę, Ostatni w 10 min. przybył p. J. Ра  29alerpnia 
Inchowski i on otrzymał pierwszą nagrodą. Czwartek: 
Dyrekcya kół bocheńskich ogłaszają, ле „Kordyan:. 


wpisy do szkół ludowych i wydziałowych od- 30 sierpnia 
będą się w dniach 29, 30 i 31 sierpnia, Piątek: 
© WON O" W araa- 
wianka”, 
Rowerem 2 dachu AE: 
н Mos? 21 alerpnia 
(Patrz ilustracy na stronicy 1-sżej). savoti 


Niedawno tema zdarzył sią w Berlinie ory- «Kobiety, gra 
ginalny wypadek. Na dachn hali targowej i wino“, 
na Pücklerstrasse pracowało kilku czeladni- 1 września 
ków blacharskich. Jeden z czeladników za- Niedziele 
bawiał sią w ten sposób podczas pauzy obia- "Legion". 
dowej, że na rowerze, który ze sobą Zabie- ә września 
ral, wykonywał na dachu rozmaite ewolncye. Poniedziałek: 
Pewnego dnia zbliżył się widocznie zanadto «Kobiety, pu 
do krańca dacha (a może stracił władzę nad i wino“. 
rowerem), dość na tem, że nagle wraz z ro- — 3 września 
werem runął w dół w podwórze. Podwórze Wtorek: 
т\й było przykryte dachem szklanym — nio- “Paweł 14, 
szczęśliwy cyklista padł na ten dach i cię- а września 
żko się poranił. Ostatecznie zawisł па ja- Sroda: 
kimś haku. Z przykrej Bytuacyi uwolniła go „Kobiety, рта 
straż pożarna. poczam nieprzytomny zawie- 1 wino", 


ziomy został do szpitala. 5 września 
=: Czwartek: 
„Złota czaszka* 
6 września 
Piątek: 


Telegramy „Nowin*. 


„Kobiety, gra 
i wino”. 


Przed zawarciem pokoju who- zooma 
sko-tureckiego. w padku kral 


Rozpoczęcie rokowań pokojowych, atek: 
Zawieszenie broni. — Turcya wyco- z - 
fuje wojska z Małej Azyl. zwykł 
Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi, że ra- ЖЕНШ 
kowania pokojowe między tnreckimi a Teatr 
włoskimi delegatami wczora] się zaczęły na wystawie 
w Paryżu. W rokowaniach ma brać ndział architektonicz. 
ambasador Rifaat baa za. Piątek; 
Konstantynopol. Senator Azarian, „Wosola jama“ 
towarzyszący następcy tronu w podróży o- Kabaret. 
trzymał dyskretną misye. Spotka on się z Waman 
delegatami włoskimi prawdopodobnie w Lo- Teatr 
zannie. Tymczasem po stronie tarackiej i Nowości. 


włoskiej panuje prawie, że zawiesze- Nadpowietrzni 
nia broni. ar Е 
Paryż (Tel. wł.) Dzienik „Temps“ donosi cienie 
z Konstantynopola, że wobec rozpoczęcia ro- Maryla Felice 
kowań pokojowych, turecka rada ministrów pieśniarka 
postanowiła wycofać wojska z wybrze- Карагаіола, 
małoazyntyckiego, gdyż nie należy SIĘ QGlodomár 
= cia galicy jaki“, 
ań wanej [Q Żouglerzy. 
ТЕШИ | Momus krak. 


Początek o g. 
° 8 wieczór. 
Edison. 
є Początek o god, 
8 


1 puł wieczór, 


w Kraknwie. 
12 krakow. mhsarw.) włoskich, pobór wojskowy odnośnie do 
Dnia 91. sierpnia zamieszkałych w Szwajcaryi poddanych wło- 
GTA А skich, 
кеМ lo 

192C harometz OWAI 


Doia 28-до sierp. 05 try kontlikt dyplomatyczny. 


1150. Clé- 
Шеше powietrza 
192mm Kierunek 


` тес тэл PWN Y. DZIENNIĘ POWRZRORNY, z 24 вора ivi. 


МА spodziewać ataku włoskieżo w 
ажйуоп stronach. Wycofane wojska wysłane 
zastaną do Macedonii. 

Czarnogóra wycofuje swoje 

wojska. 

iBerliń. (Te). wł) W tutejszych kołach 
dyplomatycznych przyjmują jako rzecz pew- 
ną, że Czarnogóra dobrowolnie wyco- 
fa swoja oddziały ochotnicze z Berana i wo- 
göle z terytorynm tureckiego, a to tem pew- 
niej, że Albańczycy się już uspokoili a Czar- 
nogóra chwyciła za broń rzekomo w intere- 
sie ciemiężonych Albańczyków. 


Nietakt włoski, 


Konsul włoski przeprowadza asen- 

terunek na terytoryum szwajcarskiem. 

Protest Rady związkowej. — Kon- 
flikt dyplomatyczny. 

Berna szwajcarskie. (Tel. w4). W ca- 
łej Szwajcaryi pannjs wzburzenie z po- 
wodu grubego nietaktu konsula włoskiego w 
Szwajcaryi. W miejscowości Locarno па te- 
rytorynm szwajcarskiem przeprowadził 
konsul włoski przy pomocy 2 oficerów 


kaj popełnia jeden za drugim czyny baz- 
wstydne, że okazał ie gorszym antokrata 0d 
mandżnrów. Dziennik oczekuje gra: 
¿nego wybuchu przesilenia. Ойро- 
wiedzialność za nie spadnis na Jranszikaja, 
który właściwie zrobił sią cesarzem Chin. 


Wyrok na zbuntowanych sape- 
rów w Taszkencie. 


Petersburg, °2 sierpnia. 

Dzisiaj zapadł wyrok w procesie o bunt 
w pułka saperów w Taszkencie. Jak windo- 
mo, przed miesiącem w obozie saperów To- 
syjskich w Taszkencie (Azya środkowa) wy- 
buchł bunt dwu kompanij. Ро zabiciu 
przez zbuntowanych pięcin oficerów, 
hunt został przy pomocy trzech batalionów 
piechoty stłumiony. Rozprawy sądowe trwały 
kilka dni. Oskarżony Hessen, Polak, hy- 
ły słuchacz politechniki lwow- 
skiej, przyznał się, iż był przywódcą 
buntu. 

Wyrok sądu wojenega brzmi: 15 żołnie- 
rzy skazano na Śmierć przez powie- 
szenie, 112 skazano na roboty przy- 
masowe, 79 na ciężkie więzienie, 
15 na wcielenie do batalionu dya- 
cyplinarnego, a 7 uwolniono. 
lessen, skazany został na śmierć przez 
powieszen 


Szwajcarska Radn związkowa wysto- 
a energiczny protest do rządu 
włoskiego. Spodziewany jest z tego powodu 


Skandal policyjny w Nowym 
Jorku. 

Nowy Jork- Grand Jury w sprawie za- 
mordowania właściciela jaskini gry Rosen- 
thala, oskarżyła oficera policyi Beckera, Lef- 
ty'ego, Ілӣтіка Rosenzweipa, Whitey'epo, 
Imdwika Franka, Dago Cirosiciego, Horo- 
witza, Wilhelma Szapirę i Jack Sulljvana о 
zamordowanie Rosenthala. Oprócz Horowi- 
tza i Rosenzweiga znajdują się wszyscy w 
więzienin śledczem. Dyrektora policyi Wal- 
do i kilku urzędników policyjnych przenie- 
siono. 


„Tyrolczycy wschodu”. 

Lwów. .Diło* wczorajsze pisze, ża ukre- 
ińskie społeczeństwo w Galicyi, które dało 
już tyle dowodów tradycyjnego przywiązania 
do tronu i dynastyi, świątkowało tegoroczną 
rocznicą nródzin cesarza pod wrażeniem o- 
statniega apela monarchy do ukraińskiego 
пагойп, 

Oświadczył to namiestnikowi Bobrzyńskie- 
mu dr Fedak, przewodniczący deputacyi u- 
kraińców, która w dniu urodzin cesarza 
przybyła do namiestnika i na jego ręce zło- 
żyła wyrazy hołdu i wierności dla cesarza, 
———— > V  . - 


Rozwigzanie Sejmu galicyjskiego? 

Ukrnihakie „Dilo“, omawiając sprawę zwo- 
łania komisyi dla sejmowej reformy wybor- 
czej, twierdzi, że to jest tylko „manewr pol- 
ski“, zmiorzający do zamaskowania właści- 
wych planów lpolskich polityków, którzy u- 
dają tylko chęć zgody z Rusinami. 
Polska większość — jak sią dowiaduje 
„Dilo“ z bardzo z poważnego(!) źródła — dą. 
ży do zwołania Sejmo, aby doprowadzić da 
jego Tozwiązania(!) Јако pretekstu używają 
Polacy ruskiej obstrukcyi, która bez poprze. 
dniego porozumienia Polaków z Ruainami 
wybuchnąć musi. 
Że takie ва plany Polaków — dowadzi 
wedle „Diła* — i to, że Sejm na wypadek 
dłuższej gesyi nia miałby gdzie radzić, bo 
wskutek restauracyi gmachu sejmowego nie 
byłoby miejsca na obrady komisyi. 

Pa rozwiązaniu Sejrsn odbyłyby sia wybo- 


Przed ТЕШЕТ 
skiego. 


Budapeszt. .(7el. 102), бејт węgierski 
zbierze się w dnin 17 września na dwa po- 
siedzenia. Na pierwszem odczytane będzie 


+ Bunt we flocie czarnomorskiej. 


Zatopienie zrewoltowanego krążow- 
nika? 
Berlin, 23 sierpnii 
„Voss. Ztę'* donosi z Petersburga: Zało- 
ga krążownika „Kagul” na Czernem morzu 
zbuntowała się. Zbuntowani żoł- 
nierze wymordowali oficerów i za- 
częli atakować inne okręty wojenne, 
które nie odpowiadały strzałami. 
Artylerya fortów nadbrzeżnych | 
rozpoczęła silny ogień і zniszczyła krą. | 
żawnik, który wraz z cala załogą po- 
szedł na dno. 
(Wiadomość powyższą należy przyjąć z re- 
zerwą. Dotąd nie ma żadnego potwierdzenia. 
Zresztą trudno przypuścić, aby wladze rosyj- 
akie zdecydowały się na zatapianie krążow- 
nika, okrętu wojennego II klasy, kosztują- 
cego parę milionów. Przyp. red.) 


— EE 
Nowe rozruchy w Chinach. 
Londyn. Donoszą z Szanghaju, że w Chi- 
nach z powodu strac boz sądu genera- 
łów Śzang-Czeng-Wu i Fang-Weja, rozpo 
częły się rozruchy, Juanszikaj oświad- 
czył parlamentowi, że posiada dowody winy 
generałów, partya Sun-Jatsana nie daja sią 
tem nspokoić. Wychodzący w Szanghaju organ 
Sun-Jatsena „Republican* pisze, że Juansz - 

— 


NOWO OTWARTY 
MAGAZYN BRONI 


POD FIRMĄ 


R. Glintecki i B, Wierzejski : 


W KRAKOWIE ul. Szewska 2. 


ry nA podstawie starej ordynacyi. Ponieważ 
Polacy — piszo „Diło* — mają cały aparat 
administracyjny w swych rękach, postaraliby 
się a wybór takich posłów, którzyby byli 
skromniejsi co do zawarcia ugody z Pola- 
kami. 

Wkońcn „Dito“ nawołuje do przygotowań 
wyborczych. 

(Sensatyjną „rewelacyę" „Dila przytacza. 
my z obowiązku sprawozdawczego. Przyp, 
Red). 


Polepszenie stanu zdrowia kg 
hiskupa Bandurskiego. 


Lwów, (Tel. wł) Wczoraj popołudnin na. 
stąpił w stanie zdrowia chorego ka. biskupa 
Bandurskiego zwrot na lepsze. Lekarza 
stwierdzili wprawdzie obustronne zapalenie 
płac, jednakże przebieg choroby uprawnią 
do najlepszych nadziei. 


Studenoi czynownikami. 

Petersburg. Minister oświaty Kasao przy. 
gotownje projekt „przepisów specyalnych с 
stndentach nniwersyteta*. Według tego pro- 
jektu, wszyscy młodzieńcy, wstępniący da 
wyższych znkładów naukowych, będą pr zy. 
równani do nrzędników państwo- 
wych. Nietylko nie będą oni płacili za wy- 
kłady, ale każdy pobierać będzie pen- 
Syę z warunkiem, aby po ukończeniu uni- 
wersytetu i otrzymaniu posady, zwrócił o- 
trzymane zapomogi. Natomiast wymagana bę 
dzie od studentów składania oświadczenia, 
że w żadnym razie, dopóki będą stadentami 
i dopóki korzystać nie przestaną z zapomóg 
skarbowych nie będą wtrącać się do żyeię 
politycznego. 

Projekt ów, który może powstać chyba 
tylko w tak barbarzyńskiem państwie jak 
Rosya, polecono opracować komisyi specy: 
alnej. 

—— — —— — s — — — ыш 

Zabójstwo pod Jarosławiem. Praw. 
dziwa epidemia morderstw wybuchła osta- 
tnimi czasy w Jarosławia i okolicy. Ohec- 
nie zdarzył się wypadek dzikiego zabójstwa, 

Wracając z robót polnych, zobaczył młody 
wieśniak Górniak na własnem swem ореќсіц 
Kamińskiego, zaprzęgającego konie do duże- 
go drabiniastego wozu. Górniak pospieszył 
natychmiast do matki swej z zapytaniem, 
czy pożyczyła Kamińskiemu wozu do zwoże» 
nia zbiorów. Otrzymawazy twierdzącą odpo. 
wiedź, zażądał od niej, by natychmiast wóa 
odebrała, grożąc matce w przeciwnym razia 
zakłuciem. Górniakowa uciekla przed synem 
na strych. Rozwścieklony Górniak zań wy. 
biegł na podwórze i począł odprzęgać Коше 
od wozu. 

Kamiński początkowo prosił Górniaka, by 
mn pozwolił użyć wozu do zwożenia zbiorów. 
gdy atoli prośbą nic nie wskórał, nderzył 
Górniaka batogiem. Wówczas Górniak przy- 
skoczył до Kamińskiego i wbił mu dłnto aà 
po rękojeść w okalicę aerca, kładąc go tras 
реш, poczem zbiegł i dotychczas go nie od- 
naleziono. 


—— Бе аа аа... ZKKK, 
KOLIŃSKA CHKORHA 


= Fabryka SAD, WISZNI, Кой 
4ROB KRAJOWY 


588 „Kr 8, и | 
najlepsze Vergé papierki судатеілте. Pró franos 
TM Tramera Lwów, Kochanowskiego 11. 


saa 


polecz a „9 


bogaty wybór broni 
wszelkich systemów, przy. 
borów myśliwskich, sporto- 
wych oraz WLASNĄ PRA- 
COWNIĘ i WARSTATY RE. 
PERACYJNE. === 


7 
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@ ФА Е 
l Ма wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 


/ miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morystyczne, ilusfracye artystyczne, mody, żurnale, przyj. 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
ooooooo prowincję po cenach redakcyjnych ooooooo 


BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ 


M BUPCZYCH 


TZ 


| 
| 


PUDUOSDZDUNYOIOSNZDYGYI 


ARYANA 


KRAKÓW, ШЕ, JAGIELLOŃSKA E. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach. 


listy bez załączonej marki pocztowej pozostanę bez odpototedzi, 


ZZEŁLLANO ZZ CLŁLANO ii —_e a 


PAMIĘTNIKI POLSKIEGO CHŁOPA U рш гы 


siw remnatysmowi | poda- 


RZĄDOWO 
groo jest do 


UPRAWNIONA 


pierwsze w literaturze polskiej wydała И p 
ERAKOWSKA DRUKARNIA NAKŁADOWA fabryka wód mineralnych | — 
pod tytułam: а ЖҮ! 

JAN SŁOMKA sztucznych 1 GRA leczniczych i 1 dach 

wójt z Dzikowa pół Tarssipapio е toaz- 
PAMIĘTNIKI RŁOŚGIANINA zyk: AR TURSE] K> 
т, w Krakowie, przy nl. św. бегїгпйу |. 4. ә broszura z 

od pańszczyzny do dni dzisiejszych. wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lak. polecone b рамі 
паша? Pet Osie. Dy. Pr, przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, o dpowiadajaco bae zn 7) 
Gieshnblerskiej, Л еы 


składem chemicmym wodom: Варка), 
Selterskiaj, Vichy, Мат; ky Homburg, Kissingen, 
OT W Д9 К: |, Bromową, Jodo- 
уе, Глаз, Кума, oris Wody Jadrnieja ойаны 
Т przepisu prof. Jaworskiego. Sprzodaż cząstkowa w apte- 

аа е к^ r na żądanie franko. 8 


Е pór нга (ЖЗ Ты, е + мез 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
craz м Krakowskiej Drakarni Nakładawaj, 
Kratów, Kopernika 8. 


CZARODZIEJ | 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
320 (Ciąg dalszy). 


Na ten widok ścisnęło się Serce okrntne- 


OLLA GUMMI polecosa 

pres, pasas 2000 lokarsp. 
nabycia we wszystkiek 

spisach | lepszych drog. 
Cena 4, 61 В kor. 


śmierci tego, którego tak mocno ukochała|. 
Nie kryła sią jaż dłażej z namiętną miłością 
dia niego... 

— Opryszek| — zgrzytnął Roncheroliea. — 
Kochasz opryszka, włóczęgę ! Ty! Moja córka!.. 

— Jest najdumniejszy, najdzielniejszy, naj- 
wspaniałomyślniejszy ze wszystkich rycerzy|— 
odpowiadała Flora z palącym ogniem w źre- 
nicach. 


вотаќ M. Е, Trayser,No 160 
Bangor House, Shoe Lane. 
London Е. б. England. 


kach | drogueryach. 


908) 


bacza wamogła sią jeszcze, Osul, ża wścic» 
kłość owładnęła nim całym. W głowie piąta- 
AT = myśli besładnie, umysł zsémiował 
0. 
W wilje agsek mówił do siebie zaci* 
skając M: жн 
£ umiera! Niech i moja córka u- 
miers, jeśli tak być musi! A potem ja sam 
przepadną! 


go ojca. Już miał ją przytnlić do piarsi, u- 
całować i pocieszyć, lecz powściągnął rwące 
się tak naturalnie nczncie i gromiąc się za 
przelotną sekundą słabości odszedł, * 

— Trzeba wytrwać do końca — mówił da 
siebie — Roland nie żyje. Król пега. = 
Opryszek będzie ścięty. Otóż 1 córka moja 
będzie bezpieczną i oealoną. Niechaj pocierpi 
przez jakić czas, a potem sama zrozumie, 

Upłynęły dwa czy trzy dni. 

Roncherolles bardziej jeszcze się zaciął w 
porze, 1 

— Gdyby nawet miala być cała życie nie- 
szczęśliwą! — mówił coraz 91606] zawzięty, 

— A potem: 

— Gdyby nawet miała umrzeć z rozpa 
czy! 
Nic nie pomogły błagania Floryssy, ¿alo- 
sne jęki i skargi rozdzierające. y 

Wreszcie nie prosiła już o ocalenie Reba- 
cza, lecz tylko błagała o pozwolenie wyścia 
g dom. 

Oskarżała sią głośno, iż jest przyczyną 


W umyśle młodej driewicy zjawiły się my- 
áli buntownicze. Wychowana w szacunku i 
miłości dla ojca, czałm, że cała jej istota o- 
burza się teraz na niego, canla, że miłość 
jej dla ојов słabnie, maleje., i ginie. 

Roncherolles nie był już dla niej ojcem, 
lecz wrogiem, który męczył і torturował. 

Jednego wieczora prefekt, chego jej zadać 
cios ostateczny, rzekł wchodząc do pokoju: 

— Stalo się! Skazany na śmierć. Pojutrze 
rano zetna mu głowe na ruaztowanin... 


. 4 . 

W takim stanie umysłu, graniczącym pra- 
wia z obłędem, Ronoherollea p 
ostatni do pokoj p = Ç 

— Za parę коф Не kyniec — р> 
wtarzał z uporem ) nienawiści. 

Była jat godzina z wieczorem. — 
Z ceztaruch dozorczyń Flory dwia spały, a dru- 
gie dwie ecnwały przy dzłewczynie. 

04 pierwszego rzutu oku Roneherolles spo- 
strzegł, i£ Floryma jont togo wieczora znacz. 


Flota nie kreyknęła ani zadrżała. Tylko | ule ©kojniejstą niż poprzeduich. U ł 
zbladła jak marmur i zbliżywszy się do oj. | sie pray „иан przy patrzenia 
са, rzekła dobitnie: sią ‹ radość jego zmnieniła КИ; w trwo- 

— Tak! On umrze.. zamordnją go! Ty | 89. 7 omiał, że te słowrowa 
jesteś jego mordercĄl... kój ило оту, która otaczała 


ienis сву powności. jej 
pytając spokojnie: 
(0 4 2) 


wają x postanowi 

snoj śmierci. 
Podessia ku ojcu, 
— Więc to ўво? 


— Florysso! — zgrzytnął z wściekłością 
Roncherolles. 

— Jesteś mi wstrętny! — rzekla z miene- 
wiścią, ç 
_ Wielki prefekt wyszedł z pokoju, chwie- 
јас się na nogach. Jego nienawiść dla Bẹ- I 


Nr. 191 „NOWINY DZIENNIK POWSZEUHNY” z dnia 24 вегрта Yu 


pi. Mavyesti q, сір Eros g. 
ыенен Nr. 708 
чуй» аера wydanie 
адк O. без Tw. Jaz, 
Pt 


Przewodnik 
wa droda życia duchownego 
Przskład x oryginału 

jego. 

Kana ręzampiarza w oprawia 
2 ріпа anptelskiego kor. 3. 
Jestto jedno к najenakomi- 
tszych dział na polu ance- 
tykl. Łączy treściwość wy- 
kładu z jasnym stylemi la- 
cego пате pobożne, które 
w ciągu bardzo krótkiega 
czasu rorkupiły pierwsza 
wydanie, niewątpliwie 
przyjmą ғ radością wiado- 
mość o tej nowej! edyoyi, 
Zamadesłaniem K. 3:50 prze- 
ayika franko і odwrotną 
poczią. 


145 


Pracownia 
%2 tapicerska 
FRRKGISZKA FARLIŃSRIEGO 


znajduje się obecnie przy nl. 


Zacisze 1. 10. 


285 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


BL Szczepański (dom własny) Tel. 381. 


Zakład podejmuje się nrządzań pogrze- 
howych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
wyrób tramien. 


GUMOWE 


prawdziwie francaskle dla panów 1. jakości praw. 
ohron. marka ochronna „Kolnnia” jako najlepszą do- 
tychczan znana marka © sat. K 110, 6 аф K 100, 
19 tat. K 560 z dołączeniem 42 str, zawierającej 
broarury w ilustracyami wysyła nieznaoznie, bes po- 
dawania firmy Í zawartości, dyskrotnia za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem nalażytości w markach 
pocztowych jedyna firma tego rodzaj, 
1. Kukla, Praga, Derlowa Пг. 35. 


Понтожапу obszerny polski cennik z wyjndnianiami ! fota- 
graria w kopercie darma | apłatnie, 


specyalności dla 


Panów i Pań 


WYRÓB KRAKOWSKI 
Doskonałe pokrycie dachów 


Lekkie, trwała, sie wymaga nigdy raparacyl. 
Kajwyższy staplań ogułatewałaści. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


ойрагпу na wiatry i zmiany powietrza, 


FABRYKA KUPKU ASBESTOWEGO „ASBIT* 


Spółka z ograniczoną poręką 


KRAXOW. Fabryka; ul. Starowiślna 69. Biuro centr, ul. Starowiślna 48. 
Telefon Nr. 2105. 


737 


Róg at. Horgańskiej i Św. ЕШ 


Donoazę Szan. Р. T, Publiczności, że abjąłem 
we własny zarząd 


Restanracyt „Hotelu pod Różą” 


róg ul. Florysńekiej i św. Tomasza w lokalu świe- 
За odnowionym otwartym da godziny 2 w nocy. 


Kuchnia smaczna, hygienieznie urządzona, przyj- 
maje zamówienia ma zebrania towarzyskie, wie- 
ezki i wesela Oraz wydaje obiady w abona- 
mencie do domów. 

Potrewy sporządzone na hwieżem masle. Piwa 
akocznakie i pilzneńskie, Wina krajowe i zagra- 


Polecając się łaskawym względom P. T. Publicz. 
ności 


z wyrokiem poważaniem 


06 łan Niwiński. 


Stowarzyszenie 


gospodnio-szynkarskie w Wieliczce 
poszukuje sekretarza ohznajmionega = utawa prze- 
mysłową do objęcia ровайу od 1-ро września b. r 
za wynagrodzeniem 30 K miesięcznie. 928 


Obrazy. oryginalne 


zojnzkitniejszych malarey 
polskich, okazyjnie tanio 
do aprzodania. Handlerre 
wyklnozeni. Oglądnć moi- 
na 10—1'/, w południe i 
0-7 mieszór. Ulica Gra- 
niozna 15, parter, na pra- 
wo, od fronte. Drwonić 3 


гаку. 997 


Panienki 
тё szkół średnich znajdą 
umieszczenie 1 troskliwą 
oplekę przy intoHgentnej 
wdowie. Na żądanie forte- 
pian w domn. Zgłoarenia: 
Rozwadowiczowa, Kraków 

Stalamka 18 IL p. 984 


Ezahryka tntek J. Msjew- 
a ski i Ska w Krakowie 
Wrzesińska 1. przyjmie za- 
raz zdolnego młodago Intra- 
ligatora, mlodszą prakty- 
kantkę i praktykanta do 
biura znających język nis- 

mieck!. 980 


Biuro ss 
pośrednictwa „San“ Kra- 


ków, mł. Krowoderaka ]. 16, 
sporządza fesyń czynszowe. 


4 Zakład ślusarsko 


artystyczny i budowlany. 
G э 
Jan Oremus 


Kraków, ulica Długa 7. 
PLUSKWY. 


i t p. obrzydliwošel troi natychmiast redy- 
kalny płyn wyrobu Drogueryi 857 


Z. KOMOROWSKIEGO 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA 1. 33. 
Wysyłki na prowinoyę adwrotole. 


DO SPRZEDANIA 
karat, sleczkerala, młocarnia | t, d., М! gospodarcze, 
SAD DO WYDZIERŻAWIENIA. 


|| POSZUKUJE SIĘ OGRODNIKA. 


Wiadamość u adwokata Dr. Franciszka MUSILA, 
Kraków, ul. Karmelicka L. 15. 1 piętro. 022 


Rem 52% коїт 
w szkole 
buchalteryi 
Stanistawa 
Burnatowicze 


той! państwowej shada 
вере w o, k. Natadistnior 
wis i da egramina 1 bachat 
teryj kugiecziej pajed 1 
ойм. akladanego w a 
ius mllawe; 
d 


Wpisy. posjmoje 


Biura buchalteryjne 
ки 


że” udziela iufurma: 
eyi kierownik kurin od 8—4 
po połndnia, _ 803 


(Winogrona: 
stołowe i kwacsjne maj- 
preodnlejazych i najdchkat= 
niejszych gatanków, a wiel 
xlch jegodach, sto dt: 
ło écinana 5 kg. 3 K 50 hi 
jshłka stołowe i graczkt t 
xw, „Katsarnienon*5Bkg SK; 
miód pszczowy natstolny 
Š kg. ринка 7 K, 50 b. 
dostarcza J. Perlmuttor 
Versęcz 25. (Wegry pul.) 828 


PLAC WIELOPOLE 
Trabera hygieniczna wystawa 


„CZŁOWIEK: 


otwarta od A rano do 9 wieczór. 
Na ogólne życzenie muzeum oiwarte dla pań 
nie w piątek lecz we czwartek. Wstęp 40 b. 


ШЕ 


AKARARRAAAARRADZAPZAŁALARAREAARAK 
> 


Aw Siostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 


Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
i wanych. Roboty wykonuje 
йш, Przyjmuje za- 
1 mówienia także na prowin- 
i 


í 
i 
i 
i 
i 
: 
{ 
1 


sz 


— 


pot 
Grodzki 


Ją bandia skór 
Do > 


Kraków Flo 
Potrzóhny praktykant z u 
kończoną drugą kla gi- 


maazyalną. realną lub wy- 
działówą. Zamiejscowy ma 
918 


realności Nr. 1 
doma о 4 pok 
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w Cleszynia składający się 
x 8 micszkań ро jeduym 
Pokoja i knahni, s dwóch 
pięknych gabinetów, piwni- 
су i pralni z dużym ogro- 
dem do sprzedania га 15 
tys. K. Zadatok wynosi 7 
tys Копа K po 40, 
zabipotekowana cieszyńska 
kana osrczędności, Dum jest 
przez 10 lat wolny od pa- 
datków. Zgłoszenia pad 
„lieazyn* przyjmuju binro 
dzienników | ogłoszeń Ma- 


frysna Hopczyca Kraków, 


Jagiellońska 7. 941 


Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej posznknje le- 
keyi z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu- 
ra dzienników i egio- 
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Japielloń- 

ska 7. _ 
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nowa „Verlins” nic uży- 
wana do sprzedania ra 
hurdza dogodnych warun- 
kach. Wiadomość; nl, Wiál- 
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Iuh nio przy samolstnej Ko- 
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